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R ECEN ZJE

E w a K lim a

H um phrey C ., V itebsky P ., Architektura i sacrum·, tłum . E. C ander- 
-K arolew ska, Św iat K siążki, W arszaw a 2005, s. 184.

C aroline H um phrey i Piers V itebsky to badacze dobrze znani w  świecie 
antropologii. O boje od lat zw iązani są  z Uniw ersytetem  Cam bridge. Ich w spólne 
dzieło A rchitektura  i sacrum  (Sacred A rchitecture) ukazało się w  1997 r. 
nakładem  w ydaw nictw a Little Brown and Com pany. W  Polsce pierw sze 
w ydanie pojaw iło się zaledw ie rok  później. Popularność publikacji sprawiła, że 
zarów no w  W ielkiej B iytanii, jak  i w  naszym  kraju dokonano w znowień. 
O stanie w ydanie A rchitektury  na rynku polskim  nastąpiło  w  2005 r. 
w  w ydaw nictw ie Św iat Książki. O ficyna nie publikuje prac akadem ickich, ale 
oprócz beletrystyki m a na koncie w iele album ów  i książek popularno
naukow ych. To w łaśnie taki, popularnonaukow y, charakter m a praca brytyjskich 
naukowców.

Praca nie m a w yraźnie określonego zakresu czasow ego. A utorzy prezen tu ją  
budow le od neolitycznych (Stonehenge) po w spółczesne (np. kościół pielgrzym 
kow y w  R oncham ps Le Corbusiera). M iejsca, do których „zabierany” je s t 
czytelnik, rozsiane są  po całym  świecie. D oboru dokonano na podstaw ie ich 
świętości, a ta, jak  p iszą  Hum phrey i V itebsky, nie tkw i tylko w  trw ałości 
budow li, „ale przede wszystkim  w  koncentracji owej »świętości« , k tó rą  w yraża 
i k tó rą  w yzw ala” (ze wstępu).

K siążka składa się z  w prow adzenia i sześciu części m erytorycznych. 
Zakończenie stanow i Część inform acyjna  zaw ierająca punkty takie, jak : techniki 
budow lane, słow niczek, bibliografia, indeks i źródła ilustracji. Pierw szy rozdział 
pracy (A rchitektura i kosm os) pośw ięcony je s t om ów ieniu znaczenia archi
tektury sakralnej i prezentacji podstaw  ideologicznych koncepcji sacrum . 
Czytam y kolejno o m odelach kosm osu, orientacji (przestrzennej) budowli, 
m iejscach, gdzie budow ane są  św iątynie, ich proporcjach i kosm ologicznej 
sym bolice. K ażde zagadnienie ilustrowane je s t konsekw entnie w ybranym  
przykładem  istniejących m iejsc i budow li. Znaczenie m itów  pokazano na 
przykładzie boiska do giy  w  piłkę w  A m eiyce Środkowej. W  kolejnej części 
książki odnajdujem y w yjaśnienie Religijnego i społecznego w ym iaru  
architektury. A utorzy zw racają  uwagę na fakt, że budow le sakralne 
odzw ierciedlają nie tylko człowieka i istoty boskie. S ą  one egzem plifikacją 
stosunków  społecznych, m ogą um acniać (uśw ięcać) istniejące podziały -  
świeccy vs duchow ni, kobiety vs m ężczyźni, panujący vs  poddani. Poniew aż 
m iejsca św ięte nie są  w  w ielu kulturach obszaram i specjalnie tw orzonym i
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i w ydzielanym i z przestrzeni, nie m a ją  jedyn ie  sakralnej funkcji, rozdział 
o tw iera tekst poświęcony domowi.

Sym bolika przestrzeni sakralnej dopełniana je s t przez R ytuały  i ceremonie. 
Autorzy prow adzą nas m. in. przez konsekracje i oczyszczenie, ofiary i wota, 
m odlitw y, kazania i taniec, procesje i pielgrzym ki. Podkreślają znaczenie 
dźw ięku w  przestrzeni. D ow iadujem y się, że m uzyka sakralna była pisana po to, 
by w ykorzystać pogłosy w  określonych budow lach, a  rezonująca przestrzeń 
pasuje w ybitnie do dźw ięku organów . Głos, inaczej n iż m uzyka, pow inien być 
czysty, stąd am bony um ieszczane były ponad zgrom adzeniem  wiernych. 
D ośw iadczenia Zachodu porów nyw ane są  z  tym , co charakterystyczne d la religii 
W schodu. Ta zasada zachow ana je s t  w  całej pracy.

W następnym  rozdziale om ów iono typy i tradycje architektoniczne. Jest to 
przegląd „przez czas i przestrzeń” . O dw iedzam y francuskie C am ac, angielskie 
Avebury, egipski K am ak, japońsk ie  Ise, irański Isfahan, indyjski M aduraj, 
bangkocki W at Arun, św iątynie europejskie i am erykańskie. A utorzy przedsta
w ia ją  genezę typów  obiektów  i historię w ybranych budowli. Jak  zrozum ieć 
przejście od profanum  do sacrum  u czą  w  części Granice, p ro g i i centrum. 
K oncepcja tego fragm entu A rch itektury  pracy w yraźnie naw iązuje do m orfologii 
św iętości M. Eliadego. Zam knięciem  dzieła brytyjskich profesorów  je s t  analiza 
sztuki związanej z życiem pozagrobow ym  -  A rchitektura  sepulkralna. Ponow nie 
śledzim y tu tradycje wielu religii i ponow nie autorzy nie opisu ją tylko 
nieożyw ionych artefaktów , lecz opow iadają o ich znaczeniu d la żyw ych kultur.

Praca zaw iera liczne ilustracje. Zam ieszczono w  niej zdjęcia obiektów  (np. 
m alow ideł, rzeźb etc.), budowli i m iejsc, mapki pokazujące ich położenie oraz 
schem aty i plany sytuacyjne. Szata graficzna w ydaw nictw a je s t bogata i na 
dobrym  poziom ie technicznym .

A rchitektura  napisana je s t bardzo przystępnym  językiem . A utorzy w łaściw ie 
nie s tosu ją  term inologii akadem ickiej, a w iększość pojęć z dziedziny 
architektury wyjaśniona je s t  w  słowniczku. Dużym  ułatw ieniem  dla czytelnika 
je s t indeks. O dsyła on zarów no do tekstu, ja k  i ilustracji. Z akadem ickiego 
punktu w idzenia pow ażną usterką je s t brak odsyłaczy bibliograficznych, choć 
bibliografia została zam ieszczona na końcu książki. Pew nym  utrudnieniem  je s t 
także um ieszczenie w  tej części, a nie pod ilustracjam i, inform acji o ich 
źródłach. Pam iętać jednak  należy, że nie je s t to  publikacja akadem icka, lecz 
popularnonaukow a.

N ie sposób przecenić w alorów  poznaw czych Architektury  i sacrum. 
H um phrey i V itebsky pokazują czytelnikow i dorobek m aterialny i duchow y 
w ielu kultur, ale co najw ażniejsze, uczą rozum ienia tego dorobku. D la 
geografów  to bezcenne uzupełnienie w łasnych studiów  i m ożliw ość poznania 
„antropologicznego” sposobu patrzenia na przestrzeń.
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